
PRENUilIERATA 

Piotrków, dnia 29 Lipca (11 Sierpnia) 1901 r. , 
OGŁOSZENIA 

W MJE.JSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólroc,nie . . ~ rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńt'zego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwa1'ta.lnie. 
Z PRZESYLKA: 

rocznie .. l·b. -4 kop . 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I 

Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
}edno8zpaltowego wjersza petitu. 
Z", ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, Ol'az oglo

szenia. 'l,agl'aniczJlo po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-oj strolli e po kop . 20 
Za dol,!"z, l kartki annekslI rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiel'si'.a. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz Z oddzelnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" Jllieszczą się w clomu re. Soczołowskiego (01Jok Hotelu WilCllskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

i dostawa do biur r:z:ądowych 
i prywatnych 

wszystkich ~atery!atów piśmiennych 
Papieru i I<opert biurowych 

oraz 
Wszelkich Druków 

W DRUKARNI i INTROLIGATORNI , 

Mx DOBRZANSKIEGO 
przy Redakcyi " Tygodnia". 
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LEKAU. Z 

B. RUSZCZYKOWSKI 
zanrleszkn.l przy ulicy . Petersburskiej . w domu 
GrządzieJskiego. (3-1) 

NR PENSYl ŻEŃSKIEJ a. Oomańskiej 
w Piotrkowie 

Egzaminy wstępne i poprawkowe odbędą się w dniu 
29 i 30 sierpnia. 

Zapis pelIsyjonarek i przychodnich od d. 25 sierpnia. 

Dentysta Z. ROZENBLATT 
POWRÓCIŁ.. 

Przyjmuje osobiście. (2-2) 

Sklep Tabaczny 
L~ PLIUJCłŃSKJEGO 

przeniesiony zostaJ: Ilaprzeci "" ko. 
<lo (lOInl.l W'-go Szyn'lilI'J.skiego. 

O czem zawiadamiając WWPanÓw. odbiorców po
leca się nadal łaskawym względom 

(3-2) L. PluciI1slti. 
, 

POKOJ DUZY i GABINET 
ze wspólnym przedpokojem <lo -vvyuaj ęcia zn-
raz. Wiadomość w Redakcyi. (3-3) 

o zebraniach publicznych i sposobie pro
wa~zenia ~yskusyi na nich. 

Każdy, kto tylko mial sposobność uczestni
czyć u nas w jakich ogólnych obradach, czy 
to posiedzeniach ogólnych naszych instytucyj 
filantropijnych, czy też społecznych , wie dobrze, 
że bywają one dwojakiego typu: albo odczy
tane sprawozdanie aprobuje się milczeniem, 
albo też wszczyna się dyskusyj a, a nie ujęta 
w karby zamienia się w chaos, który rzadko 
kiedy do pożądanego doprowadza rezultatu. Nie
zupełnie to nasza wina: nie przywykliśmy do 
ogólnych ohrad i nader rzadko dano nam głos 
publicznie podnosić. Niemniej dobrzeby było 
złemu zaradzić i, poświęcając qyskusyjom muiej 
czasu, większe z nich osiągać rezultaty. Do-

skonały, dotyczący tej kwestyi, odczyt wypo- niśmy, wiele znaczy podniesienie ogólnego na
wiedział na jednem z ogólnych zeurań Spółki stroju, przez odpowiednie, że się tak wyrażę, 
Radomskiej p. br. Zdzisław Heydel. Uzyskaw- urządzenie clekoracyi. Otóż uważam, a i nie 
szy pozwolenie Szanownego Autora pral>ę jego jeden z was, Panowie, również to zauważył, 
w głównych zarysach tu podajemy. że sposóu zasiadania do obrad publicznych po 

Autor, zaznaczywszy, że szlachetne usiłolla- za nieskończenie długim stołem, nie odpowia
nia obywateli z radomskiego przyoblekły się da zebraniom towarzystw, mających ekonomi
w konkretną formę i wydały pożądany a wiel- czno-społeczne cele na uwadze. Nie podnosi to 
ce u nas popularny owoc pod mianem Spółki bowiem ani nastroju, ani też nie ułatwia, bądź 
Rolnej Radomskiej, tak dalej przemawia: przemówienia, bądź wreszcie słuchania, zwła-

To samo co u nas, stało się i w 9-ciu in- szcza wtedy, gdy mówca obdarzony słabym od 
nych gubernijach_ Znaczy to, że na całym natury głosem, przemawiać musi siedząc z jed
obszarze skorzystano skwapliwie z danego pra- nego, nadmiernie oddalonego kol'lca stołu. O ileż 
wa, bo na całym obszarze odczuto doniosłość więcej odpowiadałoby powadze zebrań naszych, 
zdarzenia, odczuto, że czasy godnego zresztą gdyby przewodniczący z selu'etarzem swoim 
podziwu «Selfhelpu » minęły; odczuto, że od siedział na pewnem podwyższeniu, choćby na
tej daty staniemy, «ramię do ramienia» goto- wet w asystencyi członków zarządu, zebrani 
wi w każdej chll'ili do wzajemnej pomocy i zaś członkowie, zwróceni twarzą ku nim, sie
podpory; odczuto wreszcie potęgQ, którą dzieli na krzesłach, ustawionych rzędami, tak, 
dają siły zjednoczone. Zaiste, tkwi siła jak to ma miejsl>e np. na posiedzeniach Sekcyi 
potężna w takich zorganizowanych związkach RolnE\j warszawskiej. O ileż łatwiej można.by 
rolniczych, siła podwójna: przejawiająca się w usłyszeć każde wymówione słowo, gdyhy mów
operacyj ach handlowych po pierwsze. a po- ca przemawiał do przewoclnicząccgo stojąc! 
wtóre w zbiorowej działalności umysłów na- Koniecznie stojąc, Panowie, a to nie tyle dla 
szych. A mnie się zdaje, że korzyść matery- wyrażenia swego uszanowania przed zebraniem, 
jalna, jaką odnosimy ze Spółki na.szej, jakkol- choć i to się należy, ale dla tego, żeby głos 
wiek ważna, blednie jednak i niknie wobec rozlegał się z pewnego podwyższenia, ułatwia
ogromu korzyści, jakie płyną z wspólnych na- jąc warunki akustyczne. Oprócz tego, mówca, 
rad i zjazdów. wstając, ukazuje się zebranym odrazu, przez 

Z czterech stron, z których wiatr na Ra- co unika się dociekań i pyta!'l kto mówi, et któ
dom wieje, zbiegamy się i poznajemy wzaJem- re prowadzone są zwykle szeptem cichszym 
nie; z czterech stron gubernii bracia po pługu lub donioślejszym,. przy akompanijamencie wa
uczą się wzajemnie cenić i szanować. Na ze- hadłowych ruchów ciała, wykonywanych w celu 
braniach tych dano nam jest gawędzić razem, ujrzenia mówiącego. Traci się przytem dużo 
dzielić się złemi i clobremi nowinami, narze- z tego co mówią i przeszkadza się sąsiadom 
kać na biedy wspólne, wspólnemi radościami do skupienia uwagi. 
się cieszyć', a zwłaszcza pouczać się wzajem- Uwagi powyższe dotyczą tylko ram, w które 
nie. Z każdej wymiany myśli korzyść dla nas oprawić powinniśmy zebrania nasze. PrzeclLO
wypływa, bo wszyscy zehrani powinni odrazLl dząc do spraw, że się tak wyrażę, natury we
wznieść się do poziomu równego z tym, na ja- wnętrznej, przedewszystkiem zaznaczyć muszę, 
kim stoi np. prelegent, dotykający swojej spe- a na co wszyscy Panowie zapewne się zgodzi
cyjaJnoścL Zebrania te wreszcie dają nam cie, że o ile wyczerpujące omówienie drobnych 
możność walczyć solidarnie z ekonomicznymi nawet na pozór kwestyj jest niezbędne, o tyle 
przeciwnikami na~zymi. A jednak dział ten omawianie to powinno być ujęte w karby, 
nmysłowy u nas jak dotąd marny żywot wie- które nie dozwalałyby niepotrzebnie dyskusyi 
dzie. Bo czyż zgromadzeniom naszym, z któ- przewlekać, lub co gorzej od przedmiotu w niej 
rych mamy osiągnąć to wszystko, oddajemy odbiegać. 
cześć należytfl? Czy wyzyskujemy je tak, jak- Na wszystkich zebraniach publicznych jest 
by należało'? Smiem twierdzić, że nie! zwyczajem lub nawet punktem obowiązującego 

1\ a kilku ogólnych zebraniach prowadziliśmy regulaminu, że wnioskodawca, referent lub też 
wprawdzie już różne debaty, które, jakkolwiek prelegent ma prawo tylko dwa razy głos za
zwykle owocodajne, wskntek swego długiego bierać. Raz, stawiając i motywując swój wnio
trwania nic tylko nas wszystkich znużyły, sek lub odczytując swój referat, drugi raz po 
nietylko minęły, nie pozostawiwszy po so- skończeniu dyskusyi, gdy odpowiada na zarzuty, 
bie wrażenia dodatniego, lecz nawet nie po- stawiane przez przeciwników swoicll. Nikt mu 
zwoliły na wyczerpujące omówienie spraw, lub nie zabroni oczywiście dorzucić w toku cly
poruszenie kwesty i nowycll. A przecież po ze- skusyi słów kilku, potrzebnych dla wyjaŚllienia 
braniu takiem, nam, którzy się tak rzadko sp 0- lub sprostowania. Do dnia dzisiejszego wszyscy 
tykamy w życiu, w piersi. powinna aż grać wnioskodawcy przemawiali w toku dyskusyi 
ochota, by na cały głos zawołać «sursum corda». tak C%ęsto, jak to dla siebie uważali za dogodne 
I nic dziwnego, Szanowni Panowie, że tak nie a bijąc się w piersi, wyznaję , że i ja tak czy
jest. Przeclewszystkielll brakło nam bowiem nilem. Otu pierwszy . posób, który może zna
wszystkim koniecznej wprawy, którą niebawom komicie skrócić rozprawy; każde howiem wy
wyrobimy sobie. Powtóre zważmy, że każda stąpienie wnioskodawcy pobudza kilka osób do 
nasza dzienna spra,m, nawet odbywanie pu- zapisania się do głosu . Co do ilości uczestników 
blicznych posiedzeń ma swoją teoryję, którą pragnących przemawiać w danYlll przedmio
znać, trzeua, a której zechciejcie teraz kilka cie, ta już oczywiście, niczem krępowana być 
minut poświęcić_ Wl'Źmy więc na pierwszy nie może i tu należy jedynie zdać się na tak 
ogi811 zewnętrzną stronę naszych posiedzel'L przewodniczącego, który potrafi i na rozwlekłość 
Każdemu wiadomo, jak we wszystkich bardziej przemówienia i na ewentualne odbieżenie od 
uroczy tych chwilach, do których lJezwarunko- przedmiotu, w odpowiedn i sposób uwagę zwrócić, 
wo i nasze ohywatelskie zebrania zalicza.ć win- a zasem nawet niejednemLl sLlgestyjonować 
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zrzeczenie się głosu . O ile wiem, w kwestyi 
tej przepisywał regulamin dawnego Towarzy
stwa Rolniczego, z przed 63 roku, że jeden 
mówca ma prawo w jednym przedmiocie trzy 
razy tylko głos zabierać i to nie dłużej jak 
w ciągu 15 minut za każdym razem. Punkt 
ten regulaminu przyjęło dziś Tow. Rolo w Kiel-
cach. (dok. nast.) --

Z :Br~e~in. 
(Kor. . Tygodnia. ). 

Na rzecz niedawno zawiązanej u nas Stra
ży ogniowej ochotniczej grono członków Lutni 
Łódzki ej dało H z. m. przedstawienie, złożone 
z jednoaktowej komedyi Dobrzailskiego « Złoty 
Cielec», monologów, deklamacyj i śpiewów. 
Przedstawienie odbyło się w szopie strażackiej, 
gdzie zarząd straży, nic szczędząc trudów, 
urządził skromną, lecz gustowną stałą scenę. 
Miejscowa inteligencyj a, zawsze jednako współ
czująca sprawom ogółu, i ohecnie chętnie roz
ku piła bilety i zapełniła szczelnie improwizo
waną salę przystrojoną emblematami straży. 
Amatorów szczodrze darzono bukietami i okla
skami, za piękny śpiew, monologi i dzielną grę. 
Za dostarczenie nam szlachetnej rozrywki, i 
przyczynienie się do l)owiększenia funduszów 
straży, winni jesteśmy przedewszystkiem wdzię
czność dyrektorowi Lutni p. Zab. i jego sym
patycznej małżonce, którzy pierwsi zaofiarowali 
nam w tym celu swe usługi. Całemu gronu 
lutnistów składamy również serdeczne Bóg za
płać. Dzielną drużynę łodzian i członków stra
ży, wzorowo utrzymujących porządek w sali, 
podejmował po ukoilCzeniu przedstawienia za
rząd straży. Wspólna biesiada przy śpiewach, 
improwizacyj ach i mowach przeciągnęła się 
kilka godzin i pozostawiła nam na długo miłe 
wspomnienia o ludziach dobrej woli. 

Po potrąceniu kosztów urządzenia sceny ze
brano na czysto 163 rb. 91 kop. 
~ 

Krro~tk~ P~otrrkow~~~~ 
- Nasze Stowarzyszenie Rolnicze, które 

rozwija się doskonale i, pomimo utrudnienia 
jakie dlaIl stanowi niewypłacenie dotąd wielu 
udziałów, nabywa towary rolnikom potrzebne 
i zbywa je na warunkach dla nich nie
słychanie dogodnych, zamierza wkrótce przy
stąpić do sprzedaży detalicznej najwięcej zie
mianom potrzebnych artykułów. 

Zarząd Stowarzyszenia, mając znaczne zapo
trzebowanie na nawozy sztuczne, przedt>-

POJEIOYNEKH 
NOWELA PRETZLAUER!. 

(Dokończenie). 

Wojna została wypowiedzianą. Wydano roz
kaz uruchomienia armii. Korpus, w skład któ
rego wchodziła brygada hrabiego Wertera, był 
jednym z pierwszych, które wyruszyły przeciwko 
nieprzyjacielowi. Jenerał Werter, jako dowód
ca przedniej straży, znalazł się na granicy 
kraju nieprzyjacielskiego i zajął kwaterę w po
bliskiej wiosce. Był piękny niezbyt mroźny 
wieczór zimowy gdy, jenerał w towarzystwie 
kilku oficerów, wyjechał w celu zrekognoskowa
nia pozycyi zajętych zdala przez straż przednią 
nieprzyjaciela. Gwiazdy pięknie świeciły na tle 
pogodnego nieba. Księżyc blaskiem czarującym 
oblewał całą okolicę, światło jego odbijało się 
od ciemnego tła lasu, znajdującgo się w stro
nie północnej. Tysiące ohozQwych ogni błysz
czało na obszernej płaszczyznie, żołnierze, oraz 
liczni jeźdźcy uwijali się wszędzie. Po długo
trwałej przejażdzce, jenerał zawrócił konia ku 
swojej kwaterze gdy nagle tuż pod lasem, ode
zwało się lalka po sobie następujących wy
strzałów, a następnie salwa karabinowa ma
łego oddziału piechoty. Jenerał Werter gwał
townie zwrócił konia ku tej stronie. 
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wszystkiemzaśnazuzle Thomasa"Sternmarko", tej na kłódkę, od której klucz miał konduktor 
zawiadamia za naszem pośrednictwem osoby Pniewski, sztukę jedwabnej materyi, mającą 
zainteresowane, że przyjmuje na siebie odpo- 103J /2 metra - wagi 15 funtów. Konduktorzy 
wiedzialno. ć jedynie za te zamówienia, które przyznali się do winy, ale nie wyjawili Jdo 
otrzyma do d. 1 wr7.eśnia. Te które później im dał towar. W obu wypadkac.ij towar był bez 
napłyną wykonać będzie można tylko o tyle, plomb i jako kontrabanda został złożony do 
o ile starczą zapasy. magistratu. 

- - Komisy ja remontowa dokona zakupów Denuncyjant który nie życzy sobie, by nazwi-
koni w Piotrkowie od wtorku za tyJZiO!'l t. j. sko jego było ujawnione, otr7.ymał za każdą 
d. 20 b. m., o czem przypominamy osobom wiadomość po 25 rubli. 
interesowanym. - Pomocnik generał gubernatora war-

- Piotrkowska Dyrekcyja Szczegółowa T. szawskiego, . IV wydziale policyjnym, generał 
K. Z. otrzymała dotąd dwadzieścia podań o Fllłłon w ubiegły wtorek d. 6 sierpnia b3'ł w 
ulgi w ol)łacie rat. Ogólna liczha podail Piotrkowie i dokonał rewizyi miejscowego wię
w całym królestwie dochodzi podobno do GOO. zienia, gdzie znalazł wszystko w należytym po-

- Egzaminy wstępne i poprawkowe w r7.ądku . 
miejscowcm gimnazyjulll żellskiem mają trwać" ._- }>re7.ydent m. Piotrkowa p. K. Sobic
od d. 29 sierpnia do d. 4 września; podania o szczaI'lski wyjechał na czterotygodniowy urlop 
przyjęcie przyjmowane będą do 23 sierpnia do gub. podolskiej. W c7.ynnościach zastępujr 
od godziny 10 do 12 zrana. go radca sekretarz magistratu p. Krzemie-

niewski. 
- lVielu właścicieli nieruchomości IV Piotr- - Sprawa o poranienie w areszcie poJi-

kowie otrzymało w ubiegłym roku pożyczki na cyjnym tutejszego magistratu Izraela Jurkie
wykończenie domów z t. z. częstochowskiego wicza przez .Moszka Hopmana została przez 
kapitahl budowlanego, którym r07.porządza piotr- sęd7.iego śledczego przesłana prokuratorowi do 
kowski rząd gllbernijalny; ponieważ właścic-iele umorzenia, ponieważ rany zaclane Jurkiewi
ci dotąd nie przedstawili t. z. protokułów od- czowi należą do kategoryi lekkich, a poraniony 
biorczych bullowniczego mipjskiego o wykoń- nic żądal ukarania I-Iopmana. 
czeniu budowli, magistrat zażądał od nich przed- _ Inspektor gimnazyjum męzkiego w Piotr
stawienia rzeczonych protokułów. Pożyczki z kowie, R. O. Laszuk, z powodu wysłużenia eme
kapitału budowlanego są wydawane na 20 lat rytury opuszcza z początkiem nadchodzącego 
na 60/0 i 2° 10 ną. amortyzacy,ję· roku szkolnego zajmowaną posadę; na jego 

- Właściciele domów przy ulicy 1\Iicha- miejsce został przeniesiony z Łomży dotychcza
łowskiej, pp. F. Kępiński, S. KępillSki, R. Bar- sowy inspektor tamtejszego gimnazyjum męz
ten bach, A. Babicki, K Rudowski, R. Krliger kiego A. A. Francew; inspektorem gimnazJjum 
J. Gł<nvacki i 'iY. Bartenbach, na zasadzie łomżyilskiego został mianowany dotychczasowy 
aktu spisanego przed rejentem Cedrowskim inspektor piotrkowskiego gimnazyjum żeńskie
d. 1 sierpnia, odstąpili na rzecz miasta po- go l. A. Rożdiestwienskij. 
trzebne na przeprowadzenie ulicy kawałki ziemi. _ _ Nauczyciel nadetatowy języka rosyjskie-

- Kontrabanda. Podoficer żandarmeryi go w piotrkowskiem gimnazyjum męzkiem A. 
Zacharenko na podstawie denuncyjacyi zrewi- K. Gromakowskij · został przeniesiony w clla
dował d. 30 lipca o godzinie 10 rano pociąg rakterze etatowego nauczyciela języka rosyj
towarowy ;'"'\~ 116, idący w stroilę ·Warszawy, skiego do piotrkowskiego gimnazyjum żeńskie
i znalazł w ostatnim wagonie w budce breko- go, na miejsce ustępującego W. P. Wyszesław
wego, Feliksa Biedrzyckiego, koszyk, a w nim cewa. 
sztukę półjedwabnej materyi, długości 5ł met- _.- lllagistr'at tutejszy otrzymał z miuistc
rów, wagi 17 funtów i sztukę jedwabnej ma- ryjum spraw wewnętrznych polecenie dokonania 
teryi mającą [ił metry i ważącą 16 funtów. zdjęć z godnych uwagi gmachów w mieście w 
Brekowy Bicdrzycki oświadczył że materyję celu załączenia ich do zamierzonej monografii 
znalazł w jednym z wagonów na stacyi Za- tegoż ministeryjulll, jaka ma być wydana z 
wiercie. .Dowodu upływającej w roku przyszłym setnej 

Tegoż dnia tcnże podoficer zrewidował po- racznicy utworzenia mini teryjum. Wyko-
ciąg towarowy 1\; 118, idący w stronę War- nanie zdjęć z gmachu Towarzystwa Kredy to
szawy i znalazł w wagonie bagażowym w wa- wego Zicmskiego, Towarzystwa Dobroczynności, 
lizce nadkonduktora Dymitra Tedorczuka sztu- szpitala, gmachu poczty, szkoły aleksandryjskiej 
kę materyl półjedwabnej, mającą 59 metrów, i gazowni, zostało polecone jednemu z miej
ważącą 17 funtów; oraz w skrzynce zamknię- scowych zakładów fotograficznych. 

- Kto dowoJzi tam na placówce? zapytał 
hrabia adjutanta. 

- Kapitan Henisch, panie jenerale-odparł 
zapytany. 

- Co tam się zdarzyć mogło"? 
- Mała utarczka pomiędzy forpocztami. 

W tej właśnie chwili uderzono w bębny, sy
gnały trąbek ozwały się w całym obozie. 
Jenerał nadjechał właśnie na bataJijon piechoty, 
który pospiesznym krakiem dążył w stronę 
rozlegających się wystrzałów. 

- HeJ, majorze! zawołał hrabia.- Kto do
wodzi na forpocztach w awangardzie kapitana 
Henischa. 

- Porucznik RosenbCI'g z dwudziestoma 
żołnierzami-odparł major, salutując pałaszem. 

- A więc daląj majorze, ruszaj naprzeciw 
śmiało i zabierz atakiem na bagnety tamten 
mały lasek, w którym śmiało może się ukrywać 
nieprzyjaciel. A po co mąjorze powierzyłeś straż 
na pikiecie porucznikowi Rosenbergowi. Wszak 
na tern stanowisku wypadało postawić wię
cej doświadczonego oficera, a nie takiego mło
kosa, który, po raz pierwszy wącha proch w 
swem życiu. 

-- Rosenberg usilnie pl;osił - tłomaczył się 
major--jest on wprawdzie młodym, lecz nad 
wyraz walecznym: bije się zawzięcie, jakby 
śmierci szukał. 

- Hm, bm,-mruczał jenerał do siebie-

no, majorze, - dodał głośno - dalej, marsz, 
śmiało naprzód, a teraz moi panowie - nzekl, 
zwracając ię do sztabu - udaję się na S})O

czynek, jutro z rana proszę zdać mi raport. 
' trzały umilkły. Wysłany batalij on powrócił 

na swoje dawne stanowisko. Całą okolicę za
legła znów cisza przerywana kiedy niekiedy 
rżeniem koni, lub też odgłosem żołnierzy, 
czuwających na straży. Na drugi dzień major 
wysłanego batalijonu zdał jenerałowi raport: 
«W czoraj o godzinie 10 wieczorem pluton dra
gonów nieprzyjaciel kich napadł na pikietę 
na zą, znajdującą się pod dowództwem poru
cznika Rosenberga. Po krótkiej, a zaciętej 
utarczce, nieprzyjaciel cofnął się w nieładzie, 
zostawiając trzech żołnierzy rannych na placu 
oraz kilka koni. Z naszej strony jest rannych
siedmiu żob1ierzy. Porucznik Rosenberg za
chował ciągle zimną krew, oraz okazał wiele 
męztwa». 

- Hm, hm,-mruczał jenerał, mnąc w ręku 
papier,- zuch z tego chłopca, tylko wątpię, 
czy z tej łaźni w)'jdzie cało . 

* :;: 
* Straszliwie grały działa, roznosząc śmierć i 

zniszczenie. Gęsty tuman dymu unosił się nad 
miastem, którego dom każdy stanowił rodzaj 
małej fortecy. 

Brygada hrabiego Wertera wkroczyła do 
miasta. Rosenberg szedł na czele pólbatalijonu, 
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- Echa burzy z d. 29 b. m. WCląZ nas 
dochodzą; między innami spłonęły spichrz oraz 
stodoły wraz z krescencyją w Masłowicach, 
majątku p. Franciszka SiemieI'lskiego, oraz 
stodoła w Dziegtarzewie u p. Julijusza Ro
mockiego. Tegoż dnia piorun uderzył w obo
rę w majątku Puczniew, w chwili, kiedy ko
biety zajęte były dojem krów z których 3 zabił. 

- (Nadesłane). Szanowny Redaktorze! Gdym 
przejeżdżał dziś rano o godzinie 7-ej przez 
Przygłów na rowerze, wyskocz)'ł z domku poci 
lasem obok mostu, który zajmują letnicy, du
ży pokojowy brytan i w jednej chwili ugryzł 
mnie tak silnie w nogę w okolicy biodra, że 
formalnie poszarpał mi ciało na przestrzeni 
kilku cali kwadratowych. Taki «piesek» powi
nien być na łańcuchu albo z klockiem, gdy 
jest bez dozoru. 

Racz Sz. Redaktorze umieścić wzmiankę 
o tym wypadku w «Tygodniu» ella przestrogi 
pp. cyklistów. z prawdziwym szacunkiem 

2 sierpnia 1901 r. Al. L. 
- We wsi Rędziny w pobliżu st. d. ż. \V.-·W. 

został świeżo wybudowany kościół, na którego 
wieży z inicyjatywy proboszcza, ks. \Vróolew
skiego, będzie umieszczony zegar, którego spro
wadzenie i urządzenie zostało powierzone ze
garmistrzowi piotrkowskiemu p. Pąkcińskiemu. 
W tych dniach zegar ów umieszczony w wy
stawie p. P., oglądał ks. proboszcz milejowski 
w towarzystwie jednego ze swych parafijan, 
włościanina Jagiełły; ten tak był zachwyco
ny zegarem, że ollarował się zebrać potrzebną 
sumę-około 400 rubli- byleby tylko na wieży 
w ~li1ejowie zegar wydzwaniał godziny. Będą 
to, zdaje się, pierwsze wypadki zegarów na ko
ściołach wiejskich, bardzo pożądanych, gdyż 
przyzwyczają mieszkańców wsi do terminowo
ści w pracy, pierwszy to również wypadek 
powierzenia takiego zamówienia firmie prowin
cyjonalnej. 

- Z Jasnej-Góry donoszą nam, że w tym 
roku nierównie mniej niż w innych latach przy
chodzi pątników. Większy ich napływ spodzie
wany jest dopiero na uroczystość Wniebowzię
cia N. M. P. 

- Szkoła Handlowa J. Mejera w Czę
stochowie, została pomieszczoną w gmachu 
zbudowanym przez ś. p. Lamparskiego z uwzglę
dnieniem wszelkich wymagań hygieny. 

- Towarzystwo akcyjne «Fitzner i Gam
per» w Sosnowcu dało 261,381 rub. czystego 
zysku, gdy w przeszłym-':'573,205 rb. Dywi
dendę wyznaczono w stosunku 3,5 % od ka
pitału 3,375,000 rb. 

- W Tuszynie, posiadającym doskonałą 
glinę, rozwinął się i kwitnie przemysł garn-
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carski. Liczba wyrabianych w osadzie garnków 
sięga 10 milijonów sztuk i rozchodzi się po oko
licznych miasteczkach, a nawet dosięga Ce
sarstwa. 

- Kościół w Tuszynie jest zbyt ciasny 
dla obszernej parafii, liczącej przeszło 7 tysię
cy mieszkal1ców, należałouy pomyśleć o roz
szerzeniu go luu wzniesieniu nowego. 

- O posadę wójta gminy Gorki, której 
kancelaryja mieści się w Tuszynie, ubiega się 
kilkudziesięciu kandydatów. 

- - Nowy szpital. W tych dniach komisy ja, 
składająca się z inspektora urzędu lekarskie
go, rz. r. st. Doul'zelewskiego, fabrycznego in
spektora Pyłajewa i lekarza miejskiego dr. Jel
nickiego, ogląclała nowowybudowany szpital 
fabryczny przez firmę L. Geyer. W szpitalu 
tym ordynować będą lekarze pp.: Fankanow
sld, Bondy, Markowski i Dworzańczyk. Łóżek 
jest 34, z tych 26 przeznaczono wyłącznie dla ro
botników fabrycznych firmy, z pozostałych zaś 
korzystać będą mogli i inni fabrykanci, o ile 
uzyskane będzie na to odpowiednie pozwolenie. 

- Bałuty. Wiadomość o mającem jakoby 
nastąpić z d. 1 stycznia r. p. rozdzieleniu Ba
łut na dwa cyrkuły i wcieleniu ich do Łodzi 
jest, jak nam komunikują, mylną. 

- Zabnrzenia przewodu pokarmowego, wy
wołane spożywaniem ogórków, niedojrzałych 
owoców i piciem nieczystej wody, panują w Łodzi. 

-- Towarzystwo akcyjne Poznallskiego za
łożyło kasę przezorności dla robotników fab
rycznych i oficyjalistów na następujących wa
runkach: każdemu pracownikowi strącane bę
dzie 5010 zarobku- drugie tyle płaci fabrykant, 
złożony zaś kapitał będzie przynosił 6% w sto
sunku rocznym; każdy więc pracownik, opusz
czający fabrykę, będzie posiadaczem zdwojonych 
wkładów z dodanym procentem. Oprócz tego 
Towarz. wyasygnowywa 40,000 rb., dzieląc tę 
sumę między robotników, którzy w jego firmie 
pracowali 12 lat. 

- Syndykat fabrykantów wyrobów baweł
nianych łódzkich i moskiewskich nie przyszedł 
do skutku. 
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pod adresem: Warszawa, Hoża 10 m 2. Chodzi 
mianowicie: 1) o dokładny adres miejscowości: 
gmina, powiat, gubernija; 2) o to, czy w danej 
miejscowości istnieją nagie wydmy piaszczyste 
kurhany, okopy szwedzkie, grodziska, mogiły; 
3) czy znajdowano przyoraniu grube skorupy, 
naczynia i wyroby gliniane; 4) czy znajdowano 
krzemienne wyroby, kamienne młoty i toporki, 
wyroby bronzowe i żelazne? Wszystkie pisma 
upraszam o łaskawe przedrukowanie odezwy». 

Mary jan Wawrzeniecki. 

NalwyZsze naln'OQY, O QZnaGzenia, ranm. 1 zmiany. 

- Rangę sekretarza gubernijalnego otrzymał b. 
urzędnik do szczególnych poruczeil przy izbie skar
bowej pi.otrkowskiej, Włodzimierz Michalewski. 

- B. kasy jer kasy miejskiej w Tomaszowie, Kon
stanty Salganin, mianowany został archiwistą p-tu 
brzcziilskiego. Młodszy pomocnik referenta wydziału 
wojenno-policyjnego rządu gubernijalnego piotrkow
skiego-Stanisław Komornicki, mianowany dzienni
karzem tegoż wydziału. Prywatny jeometra, Mikołaj 
Trąbczyński, mianowany jeometrą rządowym przy 
komisyi do spraw wło' ciańskich. 

~.ll*--

Spracowanym weteranom literatury 
i dziennikarstwa polskiego zapisał 50000 rb., 
a raczej odsetki od nich, zmarły w ubiegłym 
tygodniu w Warszawie ś. p. Ludąmir Pró
szyński. 

- Hakatyzm. Znane miejsce kąpielowe So
boty (Zoppoth) stało się także ogniskiem .naj -
zjadliwszego hakatyzmu. Oto co opowIada 
~Dziennik Poznański»: «Na jednej z cienistych 
ulic w Sobotach siedział na ławce gość kąpie
lowy z Warszawy i czytał gazetę. Przedsta
wiciel władzy, zbliżywszy się do niego, w niezbyt 
uprzejmy sposób, oświadczył że «gazet polskich 
czytać nie wolno». Wywiązała się z tego po
wodu sprzeczka, która ostatecznie skończyła 
się w kancelaryi policyi, gdzie przedstawicielo~vi 

-Poczta łódzka zaprowadziła nowość:-kon- porządku publicznego wytłómaczono wprawdzle, 
trolera listonoszów, którego obowiązkiem jest iż służbistość swą zadaleko posuwa, ale i war
pilnowanie, czy listy są doręczane na czas. szawiakowi dano do zrozumienia, aby gazet 

._ (Nadesłane). Od p. :Mary jana Wawrze- polskich w publicznych miejscach nie czytywał? 
nieckiego, znanego archeologa, otrzymujemy ~ bo to wywołuje «rozdrażnienie» wśród gOŚCI 
prośbą o zamieszczenie następującej odezwy: niemieckich. Fakt charakterystyczny». 
«W interesie archeologii przedhistorycznej, wszy- - Parcelacyja. Bank włościański nabył do
stkich tych, którzy posiadają jakiekolwiek dane bra ziemskie Czernichów, położone w pO\~. 
o przeddziejowych zabytkach proszę o łaskawe miechowskim, płacąc za wł?kę po 5,000. rubh. 
powiadomienie mnie o nich kartą pocztową Nabyte dobra, liczące 40 klIka włók, lezą pod 

którego dowódca poległ przed chwilą. Porucznik trudy dnia poprzedniego. W tej chwili nad- senberg na słomianym posłaniu, a po chwili 
ze zczerniałą od dymu prochowego twarzą, jechał jenerał Werter, zapytując głośno kon- milczenia dodał. 
z obnażollą szpadą w ręku, wiódł do szturmu wojującego furgony o porucznika RosenQer- - Wszystko jest mi obojętnem, panie jenerale, 
żołnierzy. Przed nimi stał wielki gmach, bro- ga. Ten ostatni, usłyszawszy dźwięk głosu wszystko. W życiu dużo przecierpiałem, kielich 
niony przez szwadron dragonów. Silny ogień swego przeciwnika, podniósł się szybko i sa- goryczy wysączyłem do dna. Powiem panu wszy
z okien zabudowania w sposób morderczy lutując :po wojskowemu, odezwał się śmiałym stko, tak, jak księdzu na spowieclzi, gdy chorego 
prażył żołnierzy Rosenberga, to też padali oni głosem. na łożu śmiertelnem przygotowuje do przejścia 
trupem, jak podcięte kłosy. Na jakie półtora - Jestem tutaj panie jenerale, trochę zmę- na świat lepszy. Mogę mówić śmiało, bowiem 
tysiąca kroków, ustawiona na niewielkiem wzgó- czony, lecz zdrów, jak ·ryba. Wczoraj było go- znajduję się na progu nieubłaganej śmierci. 
rzu nieprzyjacielska bateryja, w dośrodkowe rąco, sztandar zdobyłem, wziąłem dużo jeilca, Kocham żonę pańską, kocham ją nad wszystko. 
bijąc plutony, dziesiątkowała następujące po lecz dotychczas szatan mnie oszczędził. Upe- Byłem jeszcze kadetem, ona wówczas chodziła 
sobie kolumny piechoty, obsypując szturmują- wniamjednakpanajenerała mówił dalej, tonem na pensyję. Gczncie najgorętszej miłości, jaka 
cych silnym i obfitym posiewem kul i karta- nieco ironicznym, - na każdym kroku siebie tylko istnieć może, przenika moje serce. 
czy. Odłamki pękających z hukiem granatów, ofiarowywałem z chęcią jego djabelskiej mości, - Co ty mówisz?-pytał hrabia, blednąc 
wzbijały w powietrzu tumany kurzl1, zaciem- lecz mnie kula nie drasnęła. Może później · jak ściana,-znałeś dawniej moją żonę, czy 
niając Widnokrąg dnia jasnego. pójdzie lepiej... ona kocha także ciebie?-badał drżącym od 

-- Naprzód! naprzód cllłopcy, ostro na bag- - Wiesz co, przyjacielu- mówiłhrabia,jadąc uczncia zazdrości głosem. 
nety! wołał Rosenberg, idąc śmiało krokiem tuż przy furgonie, -pragnę całą rzecz zakoll- - Ona,-mówił znowu Rosenberg ze łzami 
pospiesznym do szturmu, za nim hiegł prze- czyć. Dzielny z ciebie chłopiec, a byłaby wielka w oczach,- ta kobieta, to wzór cnoty i skrom
rzedzony śmiercią, oddział żołnierzy. Po zdo- szkoda, żebyś zginął na tej wojnie. Zgoda ze ności zarazem. Ona. mnie kocha, lecz ukrywa 
oyciu uramy, pod jeżem wystawionych bagnetów mną, wystaram się dla ciebie o nominacyję na to przede mną, będąc wierną swoim obowiązkom. 
obrońcy zabudowania zdali się na łaskę, lub kapitana. Podczas każdej oitwy, gdy idę śmiało naprzód, 
niełaskę zwycięzcy. Mnóstwo broni, jeJ1Ców, -- Panie jenerale odparł Rosenberg tonem obraz jej postaci przyświeca mi, jak światło 
oraz sztandar pułku, dostał się IV ręce Ro- gorzkim,-gdyby życie miało dla mnie jakąś zorzy, wśród pomroki nocnej. 
senberga. Niezadługo, strzały poczęły milknąć cenę, może zgodziłbym się na tę propozycyję. Jenerał nie odparł ani słowa, tylko spiąwszy 
i wesoły okrzyk wzniósł się z szeregów Zapomniałbym o wszystkiem, lecz istnieje konia ostrogami, odjechał galopem. 
zwyci~ców. Nieprzyjaciel ustępował na calej taki powód, który zmusza kuli szukać. Jestem Na drugi dzieJl Rosenberg otrzymał list 
linii. Na drngi dzieJl rano, w jednym z fL1r- zbyteczny na ziemi, niopragnę nikomu w dro- następującej treści: 
gonów przeznaczonych dla rannych spoczywał gę wchodzić. «Armij a rusza dalej, w głąb kraju nieprzy
na słomie Rosenherg, wyczerpany z sił przez To powiedziawszy, wyczerpany usiadł Ro- jacieiskiego. Jeden z nas musi paść trupem. 



4 

komorą Baran i bezpośrednio graniczą z G ali
cyją, od której oddzielaje tylko sześciosążniowy 
wygon graniczny. 

- W Radomiu gubernator rozesłał do miej
scowego policmajstra i naczelników powiatów 
okólnik następującej treści: «Nie ulega wątpli
wości, że do głównych warunków użytecznej 
działalności straży ogniowyeh naleią osobiste 
przymioty strażaków, a więc: zdrowie, wytrzy
małość, odwaga, zręczność, inteligencyja i do
świadczenie ich naczelników. Wszystkie te jed
nak zalety wydać mogą prawdziwie świetne 
rezultaty w wal(;e z niszcząc~cm żywiołem do
piero wtedy, gdy oddziały pożarnicze l)ędą roz
porządzały niez1.Jędnemi urządzeniami i narzę
dziami, ułatwia:iącemi prędkie dostarczanie po
trzebnego materyjału na miejsce pożaru, oraz 
pozwolą szy1.Jko opanować ogiell i uchronić ludzi 
przed niebezpieczellstwem. Wobec dostateczne
go zapasu tych narzędzi, trudne zadanie bio
rących udział w gaszeniu ognia, staje się łat
wiejszem, zmniejszając niebezpieczei1stwo, któ
re zagraża ich życiu i zdrowiu. Aby straż og
niowa mogła być dobrze zaopatrzona, potrzebne 
są koniecznie odpowiednie środki materyjalne; 
narzędzia bowiem ogniowe, szczególniej więcej 
złożone są bardzo drogie. Ustawa normalna 
z r. 1898-go, na zasadzie której tworzą się i 
przekształcają straże ogniowe ochotnicze, wska
zuje cały szereg źródeł, mogących środki te 
powiększyć, a mianowicie: 1) wkłady od człon
ków rzeczywistych, honorowych i ofiarodawców; 
2) ofiary; 3) zasiłki pieniężne; 4) dochody z za
baw publicznych, urządzanych na rzecz straży; 
5) dochody z nieruchomości; 6) procenty od 
kapitałów; 7) opłaty za czyszczenie kominów; 
8) dochody z gry orkiestry i t. p. Tymczasem, 
jak się okazuje z wiadomości zebranych przez 
podległy mi rząd gubernijalny, dochody straży 
ogniowych, za małymi wyjątkami, składają się 
przeważnie ze skromnych opłat członkowskich 
i mniejszych lub większych zapomóg jednora
zowych i stałych, które asygnują kasy w mia
stach i osadach. ''lobec tego, uważam za po
trzebne zwrócić uwagę towarzystw ognio
wych na konieczność zwiększenia inicyjatywy, 
w' celu wynajdywania, na drodze wskazanej 
przez ustawę, środków potrzebnych dla utrzy
mania straży i dla dalszego ich rozwoju». 

- Płock ma otrzymać oświetlenie elektry
czne, októl:ego zapro,,;adzenia podjęła się finna 
J. Zabokrz6cki i S-ka.--Policyja lekarska pil
nie baczy, by nie sprzedawano na rynkach 
niedojrzałych owoców i niszczy podejrzane. 

- W Kielcach na jesieni rozpocznie się 
przy alei Karczówkowskiej budowa cerkwi puł
kowej. Komitet budowy posiada już 30 tysię-

Przypominam, że pan wyciągnął czarną gałkę; 
będziesz miał sposobność okazać swą pogar
dę dla śmierci. Jednocześnie zawiadamiam 
o pallskiej nomil1acyi na kapitana. 

Jenerał brygady hr. Wel·te1"» . . 
-- Jeden z nas paść musi trupem!.. czarna 

gałka, czarna,- powtarzał sobie Rosen herg i 
d wie łzy stoczyły się po twarzy młodego oficera. 

* ;;.: 
Szturm, do tak zna;ych w świecie szańców 

duppelskich rozpoczął się ogniem działowym, 
znacząc ćwierć milową banderą dymu, granice 
linii bojowej. Wysunięte naprzód SZal1CÓW ba
styjony, porwane na pytel krzyżowego ognia, 
rozsypywały się w proch, daremnie same nad
rabiając hukiem. Pod ochroną tego ognia, ko
lumny szturmowe w ponurem milczeniu za
jęły wskazane dla siebie stanowiska. Na da
ny znak przez główno-clowodzącego, na całej 
linii rozległ się chór muzyki, sygnały trąbek, 
uderzenia w bębny. Wojsko wydało okrzyk 
i spiesznym krokiem rzuciło się naprzód. Wa
leczni obr011cy z wysileniem powstrzymali po
dwójny nawał szturmujących, lecz wszystko na
próżno. Rozsealałe oddziały żolnierzy darły się 
na stoki wałów, oblewając obficie krwią ten 
cmentarz bojowy. Rosenberg niósł w ręku po
dniesiony w górę sztandar swego pułku; wy
glądal on, jak świetlane zjawisko wśród ognistej 
tęczy pęlmjących bomb i granatów. 

TYDZIEŃ 

cy rubli; ofiary płyną z całej Rosyi.- Loteryja 
fantowa, jaka się odbyła w Kielcach d. 9 czer
wca na czysto dała dochodu 2,874 rb., które 
zostały podzielone między rosyjskie i polskie 
towarzystwa dobroczynności. - Przy miejsco
wym szpitalu została urządzona iz1.Ja odkażają
ca (kamera dezynfekcyjna), z której za nie
wielką opłatą może korzystać każdy mieszka
niec miasta. 

-- Dyrektor gim. Kieleckiego 1\1. J. Lawro
wskjj i dyrektor gim . Eomżyl/skif'go S. W. 
1\lichalewicz zostali przeniesieni jeden na miejs
ce drugiego. 

W Suwałkach został uwolniony z zajmo
wanej posady z powodu wysłużenia emel'ytul')' 
dyrektor miej. cowego gimnaz)'jum M. Z. Ko1'
niejew; mieszkail(;y ' uwałk podali prośbę o po
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rosyjskich urzędników sądowych powstała myśl 
założenia w Kielcach Te. pomocy dla mło
dzieży uczęszczającej tak do gimnazyjum męs
kiego jak żCl'lskiego oraz dwuklasowych szkół 
elementarnych. Na listę założycieli zapisało się 
(j5 osób, przeważnie ze sfery urzędników są
dowych i administracyjnych. 

-- W Petersburgu bawi znany podróżnik 
i pisarz amerykailski, Jerzy Kenan, który 
przed laty kilku wydal dzieło p. t. «Sybir 
i ze. łanie ». Praca ta, jak wiadomo, przełożoną 
została na, kilka języków europejskich i w swo
im czasie wywołała wielką wrzawę. 

Wiadomości ogólne. 
zostawienie Korniejewa na zajmowanem sta- Naczelnik głównego zarządll dla spraw pra
nowiskl1; takąż prośbę podali mieszkailcy Ka-· sowych, książę i\l. W. Szachowskoj, objeżdźa 
1mdca-Podolskiego, z powodu tranzlokacyi dy- ohecnie miasta prowincyjonalne dla zbadania 
rektora tamtejszego gimnazyjllm Wasiljewa; na miejscu warunków cenzuralnych i żądall 
w OUyd\Hlch wypadkach osobom proszącym prasy. Otóż w podróży tej zebrał już wiele 
udzielono nagany ponieważ prośby czynione spostrzeże11 i otrzymał od redakcyj gazet pro
zbiorowo są zakazane przez prawo (art. 112 wincyjonaJnych caly zereg próśb i wniosków, 
t. XIV «Swod. zak.»). które według «Rus. \Yied. » streszczają się 

- Hodowla ryb. Z powodu rozwinięcia się w żądaniach następujących: zamiana kar ad
w Królestwie Polskiem prawidłowej hodowli ministracyjnych na sądowe; zrównanie praw 
ryb, właściciele stawów rybnych, oraz hUl"to- gazet prowincyjonalnych ze stolecznemi odnośnie 
wnicy mają zamiar podjąć starania w mini- do cenzury prewencyjnej; przejrzenie mnóstwa 
steryjum rolnictwa i dóbr państwa o zaprowa- przez szereg lat pOlmeclnich wydanych cyrku
dzenie na kolejach nadwiślańskieJ i warszaw- larzy, mająe-ych obecnie moc obowiązującą; ze
sko-wiedeńskiej specyjalnych urządzell dla prze- zwolenie, aby gazety cenzurowane przedruko
wozu ryb. wywały bez oenzury artykuły z pism urzędo-

- Szkoła komercyjna Edwarda Rontalera. ,,"ych; wysłllchiwanie wyjaśniCll i obrony ga
Odebraliśmy zaproszenie na uroczystość zalo- zet przed nałożeniem kar za przewinienia pra
żenia i poświęcenia kamienia węgielnego sowe. Redakcyje wręczają po drodze naczelni
gmachu dla Szkoły Komercyjnej Ed warda kowi mnóstwo notatek i artykułów, wykreślo
Rontalera, w Warszawie. Uroczystość ta nych w różnym czasie przez cenzurę. 
odbyła się na placu przy ul. Kaliksta nr. 6, __ Ze spraw szkOlnych. Ponieważ w 1901- 1902 
d. 8 b. m.; poświęcenia dopełnił ks. prałat roku szkolnym wykłady języka łacil1skiego nie 
Siemiec. W k011CU zaproszenia czytamy uwagę 1.Jędą prowadzone ani w klasie I ani II gim
następującą: «Ponieważ gmach szkolny buduje nazyjum a wylcłady języka greckiego usunięte 
się z funduszów rodziców, dbających o zdrowie będą z kursu klasy III i IY, dlatego też: 
uczącej się młodzieży, przeto obecność uczniów 1) Egzaminy dodatkowe, wyznaczone nie
szkoły Edwarda Rontalera dla przechowa- którym uczniom I klasy z języka łacińskiego 
nia w żywej pamięci tej donIosłej i uroczystej i III klasy z języka greckiego podlegają ska-
chwili, wielce jest pożądana», sowaniu. 

- Projekt założenia w Warszawie szkoły 2) Co się tyczy uczniów klasy I i III gi-
sztuk pięknych przybiera bardziej określone mnazyjów, pozostawionych na rok drugi z po
formy; grono bowiem miłośników sztuki opra- wodu małych postępów z dwóch przedmiotów 
cowało projekt ustawy szkoły i przedstawiło z których jednym dla uczniów klasy I był 
go do zatwierdzenia władzy. język łacil'lski, a dla uczniów klasy III-język 

- Zarząd m. Warszawy otrzymał pozwole- grecki, stollllie niedostateczne z jednego i dru
nio na stosowanie miar metrycznych przy 1'0- giego języka należy uważać za nieistniejące. 
botach miejskich. 3) Co się tyczy uczniów gimnazyjów, prze-

- Towarzystwo pomocy dla uczącej się chodzących z klasy II do III i z klasy IV 
młodzieży. Przed paroma miesiącami, w kółku do V, oraz nowowstępujących do klasy III 

- Hurra! hurra! rozległ ię okrzyk zwy
cięzców, rozdziera,jący powietrze na wysokość 
stropu nie1.Jios i szailce zdobyte zostały. Rosen
berg zczerniały od prochowego dymu, zatknął 
swą chorągiew i w tej samej ch wili padł u 
stóp jej, ugodzony kulą. Tysiące wale(;zuych 
zostało pogrzebanych a odblask krwawych pro
mieni zachodzącego słońca, oświecał ponuro 
miejsce zniszczenia i zarazem śmierci. 

* * 
,,~ kilka dni po zddhciU szańców, Werter 

udał się do obozu, gdzie był rozłożony pułk, 
w którym służył Rosen berg, dla zasięgnięcia 
wiadomości o tym ostatnim. 

- Co tam słychać pułkowniku"?-zapytał 
napotkanego na drodze zwierzchnika Rosen
berga. 

- Panie jenerale, głęboka żałoba w pułku. 
Straty znaczne. Stu poległych, a czterystu prze
szło rannyclI. 

- Co się stało z Rosenbergiem. 
- Ranny ciężko w same piersi, leży w głów-

nym lazarecie. 
- Biedny chłopiec, biedny-szeptał Werter 

do siebie. 
"-krótce armija ruszyła naprzód. Hrabia 

awansował na dowódcę dywizyi jazdy. Był 
zajęty ciągle, zapomniał o wszystkiem. Pewnego 
dnia otrzymał wiadomość, że w liczbie oficerów 
rekonwalescentów, znajduje się także i Rosen-

berg, który z rozkazu naczelnego wodza, wysła
ny został do kraju, w celu zupełnego powrotu 
do zdrowia. Wiadomość ta. silą gromu uderzyła 
w serce hrabiego. Ruchem nerwowym ręki, 
taro-ał siwe wąsy. 

- T o stary don J uanie,- szeptal,-teraz 
niema już dla ciebie miejsca na ziemi. Tamten 
wygral, bo jest mloely, ty zaś, stary, nie za
bieraj miejsca drugim. 

Pułk ułanów ciągnął drogą. a na czele wraz 
ze sztabem jechał ·Werter. Zdala ukazał się 
nieprzyjaciel. Szybkim rozkazem, odgarnawszy 
trzy szwadrony, jenerał poszedł naprzód. Pod 
impetem wartkiego ataku, pękł sldecony na
prędce czworobok piechoty. Lecz tuż za nim 
ukazał się zwarty szereg huzarów, i szable 
ich osłabiły atak ułanów. Piechurzy, korzy
stając z chwili zamieszania, morderczym o
gniem odparli przeciwnika. "\Verther został ra
niony. Upływ krwi osłabił starca. Zsa
dzono go z siodła, lecz nie mógł ujść kroku. 
Rozesłano płaszcze, starzec legł na ziemi. 1\ló
wił głosem słabym, o obowiązkach żołnierzy 
względem ojczyzny, wspominał kilkakrotnie 
imię Zofii i wh.'Tótce umarł śmiercią rycerza. 

Piękna wdowa opłakiwała szczerze śmierć 
męża, ale po upływie rokll została żoną podpuł
kownika Rosenberga. 

-KONIEC. 
--O<, :x>§!!<;"":~,--



V, to należy stosować do nich te wymaga
nia z języka łacińsldego i greckiego, jakie 
zastosowywano dotychczas w przypadkach po
dobnych. 

Wybór dla uczniów jednego z języków no
wożytnych postanowiono pozostawić rodzicom. 

- Ze szkół. Ministeryjl1m oświaty zawiado
miło kmatora warszawskiego okręgu nauko
wego, że w wypadkach, kiedy w gimnazyjach 
i progimnazyjach liczba kandydatów do klasy 
I-ej nie przewyższa liczby wakansów, ucznio
wie 2-klasowych szkół miejskich powinni być 
przyjmowani bez egzaminu; IV przeciwnym jednak 
razie ucznio"'ie tych szkół podlegają egzami
nowi konkursowemu. 

- Ministeryjum komunikacyi ma wysadzić na 
jesieni osolmą komisyję w celu wypracowania 
typu szpitali kolejowych, które będą urządzone 
na wszystkich drogach żelaznych. 
~ 

z: BIBLIJOGRAFIl l PRASY. 

- P. KOROXENKO z Petersburga stara s ię 
o koncesyję na w!dawanie w Chelmie w gub. Lu
belskiej tygodnika dla ludu treści religijno-społecz
nej IV języku małoru kim. 

- MUCHA od jakiego' czasu uprawia nieznany 
dotąd u nas dowcip polityczny. Niektóre rysunki 
odznaczają się dobremi pomysłami. 

- ZORZA, podawnemu znakomicie redagowana, 
najdokładniej wykonywa swe hasło «Służmy pocz
ciwej prawic, a jako kto może, niech ku pożytkowi 
dobra wspólnego pomoże» Ostatni (31) numer za
wiera między inne mi bardzo dobry artykuł, w któ
r)"m redakcyj a radzi wio ~cianom nabywać ulepszo
ne narzędzia rolnicze, już dziś tu i owdzie rozrzu
cone po osadach chtop;kich IV kraju. 

ROZMAITOŚOI. 

- KOlI.l~u.rs na projekt najodpowiedrtiejszego 
umeblowania domów robotniczych został ogłoszony 
w Niem zech. Celem konkursu jest zwrócenie uwagi 
fabrykantów mebli i robotników na możność taniego 
a wygodnego i gustownego urządzenia mieszkań ro-
botniczych. M. L. 

- W- luaju r. b. było we Francyi wypadków 
z powodu koni: 5 śmiert, 603 ran.; z powodu rowe
rów: 9 śmier .. 102 ran.; z powodu samochodów: :'> śm., 
59 ran.; z powodu kolei żelaznych: 1 śmiert., 87 
ran. Ciekawa rzecz, które miejsce zajęłaby u nas ko
lej. Pesyllli~lci twierdzą, że najpierwsze. 

- No'\l'VO odkryoie. Niezbyt dawno świat 
naukowy wespól z profanami zdumiony został od
kryciem włocha Marconi'ego, który udowodnił, że 
prąd elektryczny równie dobrze można przesyłać za 
pośrędnictwem drut,u, rozpiętego na słupach, jak za 
pomocą najzwyczajniejszego powielrza. Odkrycie to 
znalazło już nawet zastosowanie praktyczne IV kilku 
wypadkach, ma ono jednak tę złą stronę, że wyma
ga nadzwyczaj wysokich słupów, ustawionych na 
stacyj ach Odbiorczej i wysyłającej. 

Inżynier Piłsudzki używa w charakterze przewod
nika ziemi, a wJaRciwie jej powierzchni. Doświad
czenia wykonane świeżo pod Paryżem przekonały, 
żo można przesyłać depesze na przestrzeni 1/2 kilo
melra. Wynalazca zamierza czynić dalsze doświad
czenia, będąc przekonanym, że przestrzeń do pew
nych granic ni c gra żadnej roli. 

() 

TYDZIEŃ 

rL'O'\l'Vurzyst'\l'Va hippiczne w Anglii usi: 
łują znieść modę ucinania koniom ogonów ze wzglę
du, że im to sprawia ból, a co naj ważniejsza, że 
im utrudnia opędzanie się przed owadami w czasie 
letnich upałów. 

- Karty poczto'\l'Ve z wid'okami zmonopo
lizował rząd grecki na swą korzyść. Dotychczas wy
szło ich 64 rodzaje, wszystkie robiono w Niemczech. 

- A1ko}loJizIu. Związki antialkoholiczne są 
starożytną instytllcyją. Któżby przypuszczaj, że zna
no je za rządów Sezostrysa. Poucza o tern ciekawy 
artykuł Fr-ance JJIixlicale. Dowiadujemy s i ę z niego, 
że 'za czasów Józefa i Mojżesza alkoholizm b~'l jed: 
nym z czynników rozkładowych Egiptu, tak iż cgi
pcyjanie wyprzedzili inne narody nietylko w dzie
dzinie cywilizacyi, lecz są też najdawniej~zyllli pi
jakami na św ipcie. Egipskie szynki były urządzane 
prawie tak samo jak nasze. Ściany bielone wapnem, 
w obszernej izbic staty stołki i stoły. Sprzadawano 
tam trzy rodzaje napojów: a1-p, czyli wino, hek, al
bo piwo i s7coclon, czyli wyskok palmowy. Do ol
brzymiego spożywania piwa przyczynili w się rów
nej mierze Faraonowie z dworem, jak i naj niższe 
klasy. Pijaństwo było tak częste, że malarze, od
twarzając na nagrobkach IV zystkie zajęcia i rozryw
ki zmarłych malowali na sarkofagach sceny pijackie. 
Widzimy na nich pijaków prowadzonyeh do więzie
nia, kobiety, składające oczywiste dowody nietrzd
wości, ku widocznemu zgorszeniu skromniejszych 
towarzyszek. Chcąc położyć kres tym nadużyciom, 
faraon Sezostrys utworzył ligę antialkoholiczną· 

Licytacyj@ Vi obr~Di@ gUb@rnii piotrkowskiej. 

- W dlliu 3 (17) sierpnia na Bugajll w Rminie 
Uszczyn, na sprzedaż cegły wypalonej, od 230 rb. 

- 20 września (3 października) w sądzie okręgowym 
piotrkowskim. na sprzedaż: l) dwóch działków ziemi 
w majątku 'Wiewiórów w gminie Brudzice, od sumy 
200 i 500 rb. 

- ·t (17) października w sądzie zjazdowym 
w m. Łodzi. na ~przedaż nieruchomości, położo
nych w m. Zgierzu przy ul. Łódzkiej: 1) pod ~ hi}lot. 
265 polic. 251, ocl sUllly 4000 rb., 2) lewej połowy tt'j
że nieruchomości, od 2000 rb. 

- 21 września (4 !laździernika) w sądzie gminnym 
na folwarku Pabijanice na sprzedaż ninrllchomości, po
łożonych w lU. Pabijallicach: 1) pod ~ 825, od SlUlly 
4000 rb. 2) przy ul. KOllstantynowskiej pod .'\2 480 od 
sumy 5000 rb. i niżej. 

- 24 września (7 października) w sądzie pokoju w m. 
Łasku na sprzedaż nieruchomości położonej w temże 
mieście pod M 294 od sUlUy 1400 rb. 

-- 27 września (10 października) w sądzie zjazdowym 
w Częstochowie na sprzedaż niernchoillości, położonych: 
1) w Sosnowcu. !lad .\Z 54, od sumy 6000 rb. 2) w 
Będzinie, pomiędzy drogami prowadzącymi z Będzina 
do Sielca i do Zagórza, pod X!! 245, od slUny 3000 rb. 
3) we wsi Pogoni a w gminie Gzichów w pow. Będziil
skim, pod X2 polic. 82. hipotecznym 35, od sumy 25000 
l·b. i niżej. 

- 'ł (17) października w sądzie okręgowym Piotr
kowskim na sprzedaż: osady <Rogi IV» w gminie 
Radogoszcz w pow. Łódzkim, od sumy 2000 rb. 

- 7 (20) sierpnia w urzędzie p-tu Łódzkiego: l) na 
reperacyję 15 beczek pożarnych w m. Zgierzu. od 
sumy 386 rb., in millus. 2) na oczyszczanie od 1902-
1904 r. placów miejskich i ulic w m. Zgierzu. od 336 
rb. in minus. 

- 7 (20) sierpnia w urzędzie p-tu Częstochowskiego 
na 3-ch letnią dzierżawę dochodów z rzeźni w m. 
Częstochowie, od sumy 10057 rb. rocznie, in plus. 

~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
~ Hotel Angielski w mieście Czę
stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 

(0-27) 
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praksda Z Szałańskich 

DEKOWSKA 
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła 
w Piotrkowie d. 6 b. m. Pogrzeb odbył się 
tainże d. 8 sierpnia, o czem rodzina zawiadamia 

przyjaciół i znajoJłl)'ch. (l-l) 

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości 

Łódzkiego kupca 

LBWka VBI LBjby LBWkowicza 
z mocy art. 512 kod. !landl. zawiadamia 
wszystkich wierzycieli massy, że Sąd Okrę
gowy Piotrkowski wyrokiem z d. 8 Czerwca 
st. st. bież. 1'. wyznaczył termin ostateczny 
miesięczny do sprawdzenia pretensyi masy, 
że sprawdzenie odbywać się będzie w obec
ności sędziego-komisarza i syndyka w II-im 
wydziale cywilnym Sądu i że termin mie
sięezny Hezy się od daty ogłoszenia w Piotr
kows]dm Dzienniku Gubernijalnym. 

Właaysław Dąbrowski 
Adwokat przysięgły. 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 6 (19) Maja 1901 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

3 m. 5 w nocy kury jer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 25 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 8 rano osobowy 
1 m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

OENY ZBÓŻ 
za korzec wagi 'Varszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

ZBOŻA . I Łódź I Piotrków 

Pszenica wyborowa 

" średnia 
Żyto wyborowe 

" średnie 
.JęczmielI browarny 

" na kaszę 
Owies wyborowy 

" średJJi. 
Groch warzelny 

" pastewny 
Proso 
Gryka. 
Rzepak 

Ruble i kopiejki. 
, 

~6.30-6.70 ~5.60-5.80 
) 
)4.50 - 4.'30 ~3.70-3.90 

4.60 ) 
) --

) 
)3.43-3.75 

) 
)3.00-3.15 

) 
8.25 

) 
-) ) 

- -
6.15 -

ll.20 -

SlJ~ERFOSFATY RX~IeeA~01{ 
Radcy Dworu W. :BRUZIŃSXIEGO 

Z fabryki "STRIEMIESIYCE" 
wszelkie inne nawozy sztuczne 

POLECA 

Warsz. Tow. Akc. Handl. Tow. Apt. d. Zjednocz. Aptek. i 

hUDWl~ SPIESS i SYN 
W Warszawie: ~kład główny Senatorska 24. 
w Łodzi: w Filii ul. Piotrkowska dom K. Scheiblera. 

(w. B. O. N! 4863). (5-1) 

usuwa stanowczo wilgoć z murów, radykalnie działa przeciwko grzy
bowi drzewnemu i chroni drzewo od gnicia i robaków. 

Kantor: Warszawa, Chmielna HO. (4- 3) 

ZAKLAD DLA CHORYCH NA OCZY 

D~łi a W ~ GtłłdtrtiJskJego 
Łódź, ul. Piotrkowska .~ 93. 

otwarty codziennie od godz. 10 -l i.od 5-7. 

Ambulatoryjum dla przychodzących. - Pokoje dla stałych chor~ych. 
(12-10) 
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w mieście gubernijalnem Yiołrkowie 

NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDZIA ROLNICZE, POWOZY, 
BRYCZKI, UPRZĄZ i t. p. 

. . d' 27 Sierpnia i90i t' n' d . ł k rozpocznIe SIę w nIU 9 Września r.. J. WronIe ZIa e . 

W zakładzie naukOwYm żeńskim 
pauliny tucyny 

j)aszewskiej 
w Nowo-Radomsku 

zapis uczenie i egzaminy wstępne roz-
poczną ~ię dnia 25 sierpnia, kurs nauk 
dnia 2 września. (3-1) 

WILLA ~PE.NSION 

"P lOT R K O W I fi N K fi" 
w Zakopanem 

ulica Nowotarska X~ 22. 
Polwje z całodziennem utrzyma

niem, światłem i usługą po 3 gul-
deny dziennie. (3- 1) 

(3-3) 

EGZAMINY WSTĘPNE 
do klas: przygotowawczej, pierwszej, drugiej, trzeciej, czwartej i piątej 

Pabijanickiej Męzkiej 7 -io-Klasowej 
Szkoły Handlowej 

również do klas: przygotowawczej, pierwszej, drugiej, trzeciej i czwartej 

PABIJANICKIEJ 
Zońskioj 7-klasowoj Szkoły Handlowoj 

odbędą. się W Pią.tek i Sobotę d. 10 (23) i 11 (24) Sierpnia r. b. 

Lekcy je rozpoczną się 13 (26) Sierpnia r. b, 
prośby o przyjęcie aDresować należy na imię Dyrektora 

szkół. Bliższych szczegółów udziela kan cel aJ'y,j a. (4-3) 

~~~~~!~!~~~~~!~~~!~~~!~!~~~~~!~!~!~~~~~!~!~~~!~! ,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.".". ,~",.,,., 

~.! . ~.! 

inteligentna, obznajmiona z gospodar- i:( O S T R Z E Z E N I E . i!( 
stwcm, poszukuje miejsca do towarzystwa ~ł! ~ ~.( 

DUDA VI ŚnEDNIM WIEKU 

lub do zarządu domem. Wiadomość " ,., 
u A. Żebrowskiej w domu p. Gerbera. )!E Znana z dobroci swych wyrobów i ciesząca się ):E 

~0 ~ ~ 
------------;.~ uZllAniem Publiczności od przeszło 10 lat ;r 

BIURO NAUCZYCIELSKIE )ł! ~ł! 
A.. IlE ~ "" I~" ~ g_:~_ Jl:a ery:' ea .D1·lz g_:~_ "OJ ~al1p~!l~słJ'ue] "'''' ~ IZ Ił4 ~ " .. , ,., ,., 

w Warszawie, Szpitalna X~ 3. ~v R U·· N p N ~~ 
Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki, ~ n G S Z fi {t5 

Sprowadza cudzoziemki. (52- 34) ~~ H. ft.~: ,., ,., 
Fabryka OCTU ,spirytusowego 

J~ Glo~dfl1~tda 
w PIotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca wyroby swoje, jako bez szkodli

wych przymieszek fabrykowane, czyste a 
niedrogie. (52-HO) 

K~awiec Księży 

S. Skowroński 
przyjmuje wszelkie roboty dla księży, z wła
snych i powierzonych sobie materyjałów. 

! Ceny przystępne! 

PF" Za przeJazfiem kolejom, fiom Depty, 
(4-2) 

Do dzisiejszego mUllleru dołącza się arkusz 

12 powieści p. t. 
«P O K U T N I C y». 

)!E ma honor prosić Szanowną Klientelę o wyraźne żądanie )!E 
~E gilz, opatrzonych podpisem "A. Griillszpall"; poj a- ):E 
~.! wiły się bowiem w handlu, w celu "'prowadzenia w błąd ).( 
~~ Publiczności, gilzy firmy "A. Grikola", w pudełkach na· ~ 
,. śladujących zupełnie moje etykiety, a nie mające ,., 
~~ )ł! ,., z memi wyrobami nic wspólnego, (2- 1) ,., 
~ ~ ,., ,." 
.... L~.L~ł;~V~.;~łL~V~łL~ł;~.L~.L~.L~.;~V~łL~.L~.L~.L~.L~.L~.L~V~.;~.L 
"~;.(;.(;.(;.(;.(;.(;f-;.(;.(;.(;.(;.(;.(;.(;.(;.(;.(;.(;.(;'(1.(;.(;.( 

Sanataryum i Zakład Wodoleczniczy 
,Bystra obok ,Bielska 

Szlązk austryjacki. 
Wyt~orne urządzenie! Ceny unrlarko~ane. 

P1·O.'Jpektów dO!ltm'cza Zarzftd. (10-10) 
Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbowej :\28, wprost Niecałej ,-Telefonu X2416. 

Kantor otwarty od 9-ej rano do lO-ej wieczór. 

Redaktor i Wydawca )Ih'osław Dobrzański 

32, 

, ł .. 
KOPIJ AŁ Y 500 i 10 O 

stronicowe, 

SEGREGATORY, 
KAŁAMARZE ciężkie, 

hiurowe 

LINIJE ci~żkic i I,ż('jsze, z l~Je-
taloWellll rantalł1l, LINIJE pOdwf"ljne, {'alolUC'talowe 
nader praktyczne dla. 
biur i kantor. hanuI. , 

, l"Zal'lłO i l'óżnokolo-
OŁOWKI rowe z "'jlepsz)','h 

falll'yk , 

PISMO SUSZKI ;~~r~nu; 
drewn., OBSADKI d~l piór ,:wykl~ Jek-

kIC, l ('lęZ SZf' , J luk-
SUl:wwe, 

ATRAMENTY hillro,,"c , kopijowo i 
do ks, han, 

etc. etc. 

śwIeżo nadeszły 

do Składu Mat, Piśm, 

przy DRUKARNI 

M. DobrzańskiB[O. .. .. .. .. 
» ł 

Do sprzeaania 
w Piotrkowie 

1) Dom W',lla z ogrodem owocowym 
- i warzywnym, składa-

jący się z ośmiu dużych pokoi i dwóch 
kuchen wraz ze stajnią. wozownią, stodo
łą i obszerneJJli piwnicami; do tego morga 
ziemi. 
2) Plac 10,000 łokci kwadratow}'ch przy 

tunelu na ulicy Aloski wskiej. 
Wiadomość Pa~el OIUOrner 

dom Świercza ulica Moskiewska IV Piotr-
kowie. .(3-1) 

(13- 5) 

Wszelką służbę 
dla miasta i wsi rekomendUje sumiennie 

Antonina ~Bbrowska 
dom W. Gerbera 

z czem się poleca ,V. W. Paniom . 
(3-3) 

INSPEKTOR 

~ klasowe1 SZKOL? HANDL~WEJ . 
z klasami przygotowawczemi i pensyjonatem 

Jx MEJERl 
w Częstochowie 

podaje do publicznej wiadomości. 
że egzaminy wstępne rozpoczną się 

3 Września r. b. (3-1) 
" ;;: 

::1 ~ 

.n;o3Dolleno I~eH3ypolO. W drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowie . 
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wciskając między otwarte jej palce rękojeść obnażo
nej ' szabli. 

- Zdejm tę głowę z karku! Zd~jm tę kulę 

ołowianą występku i uwolnij z pod niej niewolnicę 
moją skrzydlatą.. Mam taką wiarę żywą, że skoro ty 
ją z kościstej klatki wypuścisz, Bóg jej nie odepch
nie, nie potępi na wieki, ale _poszle do czyśca, aby 
się tam wypierała z krwawych plam zbrodni, dopo
kądby nie wybieliło jej do czystości niewinnej, do 
czystości puchó\v łabędzia. Bracie! ulżyj duszy i strąć 
z karku nędzną głowę moją! Uczyń to z łaski swojej! 
uczyli, jako ostatnią dobrego towarzysza przysługę! 

Błagając tak ciągle z klęczek, Rudziec się co
raz niżej pochylał, obejmował kolana Grota, usiłował 

całować stopy, a po każdem zdaniu tej serdecznej 
prośby, obnażał szyję coraz mocniej z kołnierza żu
pana i koszuli, pochylał ją i wyprężał, a ręce na 
krzyż zakładał i przytulał do piersi, jak przykładny 
delikwent, pragnąc wzmocnić kadłub, aby się nie 
usunął pod ciężarem. 

W ciągu całej tej scen y Grot tonął we łzach 
głębokiego wzruszenia; przez ch-wilę był jakby nie
przytomny, stal bezwładny, dopiEiro gdy na chwilę 
ucichł glos błagalny Rudźca, wciśniętą w rękę szablę 
precz odrzucił, wyprężoną szyję przyjaciela chwycił 

w objęcia i wolał, szlochając: 

- Bracie ukochany! Miłość mnie rozbroiła. 
Nie mam mocy do zadania ciosu. Bóg twoją chęć 
szczerą przyjmie za uczynek. Ona zagasi pioruny 
sprawiedliwości w palcach Jogo. Żyj i pokutuj! 
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cuchnie. Idź wrulć i zanieś rozkaz mój, aby natych
miast zamczysko moje opuścił. Niech mnie nie żegna, 
bo mi obmierzło widzenie jego osoby. 

- Oś\\iadcz waść w respekcie-odrzekł Grot 
jak najspokojniej-iż, acz z wielkim moim żalem, 

spełniam bez odwłoki rozkaz pana domu a chlebo
dawcy mego miłościwego. 

W godzinę po rozkazie już Grot z zamczyska 
na wózku swoim spuszczał się ciemnym, wązkim 

krużgankiem między skałami w dolinę Orawy, ale 
zaledwie wyjechał na drogę, gdy usłyszał za soT)ą 

tentent uzbrojonych jeźdźców. Na czele ich z dobytą 
szablą galopujący, Rudziec wyprzedził wózek Grota, 
osa.dził przed nim konia i krzyknął: 

- Stój! 
- Stoję! -odpowiedział spokojnie Grot, wstrzy-

mawszy własną. ręką wodze w rękach woźnicy. 
Nawracaj! 
Nawracam. 
Jedź! 
Jadę, 

Po tych kilku wykrzyknikach rozmowa się prze
rwała. W milczeniu posuwała się czas jakiś z wóz
kiem zbrojna gromada. 

Grot pierwszy zapytał Rudźca; 
- Dlaczego Faraonem stanąłeś mi na drodze? 
- Nie wiem, ale coś mnie ku temu rzuciło, 

jakby ręka jaka clnyyciwszy mnie za kołnierz. Po 
twoim wyjeździe nie mogłem sobie dać rady .. , Zda-

Pokutnicy 12 
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lo mi się, iż niema w zamczysku nikogo, a w piersi, 
że mi nagle serce stanęło i bić przestało. 

- To dobry znak! -rzekł Grot.-Promimi ła
ski ściera już noc z oczu zdrętwiałej duszy w ot
chłani występku, aby powstała na hejnał pokuty, 
a że jest słabą , więc szuka ręki, na której by się 

wesprzeć mogła. 

XXYI. 

Na drugi dzień stawił się Rudziec w pokoju 
Grota i po przywitaniu rozpoczął rozmowę bez ogró
dek, wprost od celu przybycia: 

- Stawam do dysputy, do szermierki. Chcę 
skrzesać ~wiatło do oczu, chcę ziemi pod stopy. Du
szą moją miot.:'lją same niepewności, wszystko się 

wokół niej kręci, wszystko się z sobą miesza, za
lewa i 'majaczeje, tracąc postać i barwę. Widok sa
mych wirów atomów, istot i ś",'iadków niepochwyt
nych przez źrenice, nieogarnionych przez wyobraźnię, 
doprowadza do zupełnego znużenia, do obezwładnie- / 
nia, do omdlenia w ciemnościach, Wyprowadź ją 

z tych kół obłędnych słowem swojem. A najpierw 
powiedz: 

Jeśli On jest, dlaczego cierpi człowiek? dlacze
go rzncił ten twór swój naj przedniejszy na pastwę 
nędz, chorób, wrogów tysiącznych i marnego w koń
cu zniszczenia? 

Jeśli On jest, dlaczego sprawiedliwy jęczy na 
barłogu, a łupieżca jego dobra w żywe mu oczy 
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na duchu przez poniżenie ludzkiej mojej istoty. Gdy 
per imaginationem oglądam siebie, stojącego w śmier
telnem gieźle, na rusztowaniu wysokiem przed mis
trzem w purpurze, który rękoma obnażonemi, zaka
sawszy rękawy , trzyma miecz goły, aby się nim tar
gnąć na krew moją szlachecką i przelać ją coram 
popnli, wobec motłochu i wszelkiego hultajstwa, to 
mocno się obawiam: czy mając ciągle na oczach ta
kie widzenia, nie zmięknie we mnie hart woli? czy 
nie przepomnę duszyczki biednej dla ratunku szla
chetki bene nati? czy nie skl'llszeję? czy nie będę 
się starał nie dopuścić ekspiacyi? czy nie będę że

brał niegodnie o żywota łaskę. 

Grot słuchał tych słów z wielką n wagą, ale 
ciągle milczał; odetchnąwszy ·więc chwilkę po wzru
szeniu, Rudziec wpatrzył się błagalnie w twarz Grota 
i westchnął litośnie: 

- Ach! jeno z ukochanej ręki śmierć jest po
żądaną, bo zabija bez boleści i bez sromoty. 

Apostrofy tej zupełnie Grot nie zrozumiał, Wy
głosił ją Rudziec na przechadzce w górach, w miej
scu bardzo ponurem, pomiędzy sterczącemi prosto 
w niebo skałami czarnemi od mchów, co słońca ni
gdy nie widziały, w przepaści nagiej , pustej a wie
cznie zamroczonej, że zdawała się jakoby zakątkiem 
nocy z przed stworzenia, z ostatniej godziny chaosu. 

- Niech tu ,vybije ostatnia moja godzina!
zawołał Rudziec i upadł przed Grotem na kolana, 
a chwyciwszy prawą rękę przY.iaeiela, okrywał ją 
nienstannemi pocałunkami i skrapiał łzy rzęsistemi, 
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